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Wydarzenia polityczne ostatnich miesięcy wysunęły na 

plan pierwszy szereg problemów Czechosłowacji, oddawna już 

utrudniających ułożenie się w sposób normalny warunków jej

współżycia z państwami sąsiednimi.

Nie wchodząc w ocenę całokształtu tych problemów, chce­

my z naszej strony poruszyć parę spraw, wynikających z obec­

nego stanu rzeczy w polityce Czechosłowacji, na odcinku sto­

sunków polsko-czeskich.

Sprawie warunków życia ludności polskiej na Śląsku Zaol- 

zańskim poświęciliśmy już szereg artykułów. Nie uważamy więc 

za potrzebne wchodzić tu raz jeszcze w szczegóły, tym bardzie.; 

iż na przestrzeni ostatnich dwóch lat nie nastąpiła w tej dzie 

dżinie żadna istotniejsza zmiana, a akcja eksterminacyjna w 

stosunku do polskiego życia narodowego za Olzą, obejmująca 

wszelkie jego przejawy, prowadzona jest systematycznie nadal.
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Nawet zapowiedziane przez rząd praski przy końcu ub.r. załatwie­

nie niektórych tylko postulatów ludności polskiej nie zostało 

zrealizowane, parę zaś drobnych posunięć władz czeskich w tej 

sprawie nie przedstawia poważniejszego znaczenia. Natomiast zna­

cznie się ostatnio zaostrzył stosunek władz czeskich do prasy 

polskiej na Śląsku, czego dowodem są częste konfiskaty gazet 

polskich.

Ostatnie doniesienia prasowe wskazują, że praskie sfery 

rządowe przeszły od obietnic do projektów i zamierzają opraco­

wać nowy, szeroko zakrojony, statut dla mniejszości narodowych, 

który - według zapewnień rządu czeskosłowackiego - gwarantować 

ma ludności polskiej te same prawa, jakie udzielone byłyby ja- 

kiejkolwiej innej mniejszości w tym państwie.Będziemy oczywiś­

cie oczekiwali spełnienia tych zapewnień. Dziś stwierdzić może­

my jedynie, że dotychczasowe długoletnie doświadczenia nie dają 

żadnej podstawy do przedwczesnego optymizmu.

Przechodząc do innych spraw musimy zauważyć, że Rząd Polski 

miał możność od dłuższego już czasu stwierdzić przenikanie ną 

teren Rzeczypospolitej akcji komunistycznej, organizowanej na 

terenie Czechosłowacji, i stamtąd prowadzonej roboty wywro­

towej na, terytorium Polski. Zakres tej akcji zmusił w końcu Rząd 

Polski w marcu r.b. do stanowczego wystąpienia wobec rządu pras 

kiego w drodze dyplomatycznej. W wyniku noty polskiej rząd czes­

ko słowacki zobowiązał się do podjęcia kroków, które uniemożli­

wiłyby na przyszłość prowadzenie akcji tego rodzaju. Odpowiedź 

tę Rząd Polski przyjął do wiadomości, stwierdzając jednak, że 

będzie oczekiwał na konkretne rezultaty kroków:, zapowiedzia­

nych przez rząd czeskosłowacki, a zmierzających do likwidacji 

akcji komunistycznej i wywrotowej, zwróconej przeciw pokojowi 

wewnętrznemu Rzeczypospolitej. Jedynie na podstawie takich
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realnych rezultatów mógłby Rząd Polski uważać tę sprawę za 

wyczerpaną.

Wspomnieć należy, że rozmowy co do uregulowania komunika­

cji lotniczej nie wyszły jeszcze ze stadium przedwstępnego.

Reasumując, musimy stwierdzić, że - wbrew dawnym zapowie­

dziom rządu czeskosłowackiego - nie można było dotychczas za­

obserwować jakiejś poprawy w położeniu ludności polskiej na 

Śląsku Zaolzańskim oraz, że w sprawae zlikwidowania na terenie 

Czechosłowacji antypolskiej akcji komunistycznej i wywrotowej 

istnieją dotychczas ze strony tego rządu jedynie bardzo świeżej 

daty zapowiedzi.

W tych warunkach jest jaknajbardziej zrozumiałe, że opinia 

polska będzie stale i z całą uwagą śledziła poczynania rządu 

czeskosłowackiego, oczekując z jego strony powzięcia decyzji 

poważnych i wyczerpujących oraz konkretnych faktów.
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